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rPobra Lokata O^zczędoości!
KSIĘGARNIA POWSZECHNA i DRUKARNIA DIE
CEZJALNA p r z y j m u j e  w p ł a t y  p o ż y c z k o w e  

i płaci procenty podług miejscowego 
-  -  -  rynku prywatnego! - -  -

Zycie dostarcza wiece} nauki, aniżeli kapy 
filozoficznych,pleśniejących miedzy stosami

Bolesław

r . Wszystkich PP. Kupców zawiadamiamy, że na sezon gw iazdkow y  
jesteśmy w możności sprowadzić większe zapasy szklan ych ozdob choin» 
ka rn ych  w prost x  p o isk iti fabryki. Ze względu na duży wkład kapitału 
potrzebnego na zaopatrzenie się w większe ilości tego artykułu, prosimy 
PP. kupców o wcześniejsze zamawianie i zadatkowanie, gdyż spóźnionym, zapo- 
trzebowaniom sprostać nie będziemy mogli, Za pieniądze wpłacone towar bo
dzie dostarczony po cenie w dniu zadatkowania.

K S IĘ G  P O W S Z E C H N A  
/ D R U K A R N I A  D I E C E Z J A L N A  

W Ł O C Ł A W K U

Bo urzędników.
P. minister spraw wewnętrznych, 

dr. Kiernik, wystosował do wszyst
kich urzędników, podlegających 
jego resortowi, następujący okólnik: 
W ostatnim czasie przejawiają się 

wśród-pewnych odłamów pracowników 
państwowych tendencje poparcia swo
ich postulatów ekonomicznych za po
mocą strajku.

Nie wierzę, aby pracownicy pań
stwowi dali się pociągnąć takim hasłom.

Dezyderaty pracowników państwo
wych spotykają się zawsze z należnem 
zrozumieniem Rządu, którego życz
liwość w stosunku do kwestji urzęd
niczej jest niewątpliwą i który podej
muje nieustannie wysiłki ku zabez
pieczeniu bytu pracowników państwo
wych i możliwemu uwzględnieniu słu
sznych ich postulatów.

Rząd świadom jest, że obecne u- 
posażenie pracowników państwowych 
nie we wszystkiem odpowiada obec
nym stosunkom droźyźnianym, ure
gulowanie jednak tego uposażenia nie 
może się odbywać ponad możność 
Finansową Skarbu Państwa, która je- 
dynie jest granicą życzliwości rządu 
dla sprawy uposażenia pracowników 
państwowych.

Jestem pewny, że pracownicy pań
stwowi posiadają świadomość tego, iż 
strajk jest bronią niedopuszczalną w 
ręku urzędnika państwowego, a nadto 
odbiłby się jaknajszkodliwiej na in
teresie państwa, a godząc w zasad
niczą podstawę jego ustroju, stałby 
się poważną przeszkodą w utrwaleniu 
organizacji, a tem samem egzystencji 
odbudowywującego się państwa.

Jestem niezłomnie przekonany, że 
rząd polegać może na zespole pra
cowników państwowych, którzy trak* 
tając zawsze swą służbę, jako obo
wiązek obywatelski wobec odbudowa
nej Ojczyzny, mimo trudnego poło
żenia ekonomicznego, spełniać będą 
nadal oliarną dla społeczeństwa pracę.

Żywi^ pełne zaufanie, że wśród 
pracowników Ministerstwa Spraw W e
wnętrznych i Urzędów podlegających

niema tych, którzyby chcieli wejść na 
drogę nielegalną i którzyby nie zda
wali sobie sprawy ze szkodliwych na
stępstw tej drogi dla przyszłości pań
stwa. Zaznaczam jednak z naciskiem, 
że o ile znalazłyby się takie jednostki, 
w żadnym wypadku wykroczeń tego 
rodzaju tolerować nie będę i zastosuję 
do nich wszystkie rygory przepisów 
prawnych. Rząd bowiem obowiązany ' 
jest, powodować się przedewszysikiem^ 
dobrem państwa, jako najwyższym 
nakazem i bronić interesów państwa 
z całą bezwzględnością.

Nie wątpię, że pażdy pracownik, 
jako prawy obywatel odrodzonej Oj
czyzny odepchnie przeciwpaństwowe 
podżegania i spełniać będzie nadal 
sumiennie swój obowiązek, stawiając 
na pierwszy plan ideę państwa i u- 
znając jako drogę swego bytu wy
łącznie drogę środków legalnych.

sterdamska poleciła związkom meta 
iowców w krajach europejskich zbie 
ranie danych o stanie przemysłu wo 
jennego. Dane miały rzekomo s łu f  
żyć walce ze zbrojeniami i przygoi. Jt 
Waniami wojennemi —- w rzeczy wis'} | 
tości zaś były potrzebne dla sztabów* 
wojskowych Niemiec i Bolszewji. Akcją 
tą kierował p. Fimmen.

Aż oto teraz wj-szło na jaw, dla
czego p. Fimmen był zawsze tak gor
liwy w podobnych sprawach.

Był bowiem bolszewikiem. Usu
nięcie p. Fimmena z Międzynarodówki 
ArasteMn »skiej jest jej kompromitacją, 
dowodzi żfĄtódego rozbicia w  jej fc- 
nie, ale przedewszystkiem jest policz
kiem moralnym dla naszych „ Klaso w* 
ców* z P. P. S. i p. Żuławskim na 
czele, którzy głosowali za rezolucjami 
p. Fimmena w r. 1920 (bojkot tran
sportów dla Polski) i brali udział w 
akcji szpiegowsbo-wojskowej w r. 1922.

Jak oni teraz wyglądają?

r. 1913 1. 1913
dolarów dolarów

lokom obila
zm ło ck arn . 2250 3500
żniw iarka 80 105

2 sztuki

2  powyższego zestawienia wynika, 
że w Polsce żyto jest o 50 proc. tańsze 
dzisiaj, niż w roku 1913, wszystkie 
pozostałe środki produkcji rolnej droż
sze o 10 do 50 proc. w złocie.

IOO kg. żyta r. 1923
Mk. d o l a r ó w

Fimmen i P. P. $.

0 przyczynach drożyzny.

w Warszawie iv N,-Jorku
3-4 I25.00C =  2.97 4-05

24.4 140.000 =  2.92 3-9=>
»5*5 132.COC =  2.75 3/>5

1.6 r 35.000 =  2.55 3,40
I5-Ó 165.000 =  r.74 3-5C
2.7 248.000 = 2.38 3-45

16.7 275.000 =  2.43 3.40
30.7 - 320.0C0 =  1.68 3.40
1Ó.8 380.000 =  1.55 3-35
25.9 OOC.CCO =  2.01 3-2 5 *)

C e n y  r, 1913
w Kongresówce R, 5 =  2,50

Dzienniki doniosły o usunięciu ze 
stanowiska sekretarza generalnego 
międzynarodówki zawodowej w Am
sterdamie —  p. Fimmena. Jest to 
zdarzenie b. ciekawe i ważne, ponie
waż odkrywa różne kręte zakamarki 
amsterdamskiej międzynarodówki za
wodowej, do której należą związki t. 
zw. „klasowe” w Polsce P. P. S. na 
czele.

Międzynarodówka amsterdamska 
uważała się za antybolszewicką— ale 
tak było tylko w teorji. W rzeczy
wistości zaś, ponieważ na czele jej 
stali ludzie w rodzaju p. Fimmena 
ukrytego, jak się okazało, komunisty—  
uprawiał Amsterdam politykę życzli
wą dla bolszewizmu a w szczególno
ści dla Rosji Sowieckiej. I tak w r.
1920 na kongresie tej międzynaro
dówki uchwalono rezolucję, wyraża
jącą sympatję dla Rosji a potępienie 
dla Polski za jej walkę z nawałą bol
szewicką. Uchwalono tedy wyrazić 
gorące podziękowanie związkom za
wodowym (niemieckim i czeskim) za 
to, że wstrzymywali transporty amu
nicji i broni dla Polski. s

W r. 1922 międzynarodówka am- f saletra

Ceny zboża, a w szczególności żyta, 
jęczmienia i owsa są w Polsce niższe 
zarówno od przedwojennych, jak też 
wszechświatowych, jak to wykazuje 
załączona tablica; dodać należy, że 
żyto, sprowadzone z Nowego Jorku 
do Polski byłoby o 0,4 dolara droższe 
oraz, że ani jeden kraj na święcie 
nie produkuje w szczególności żyta 
tak pięknego, jak Polska i Niemcy.

Druga tablica wykazuje, ile rolnik 
polski płacił w roku 1913 i ile płaci 
w roku 1923 za środki produkcji rolnej.

Wniosek bardzo łatwo wyprowa
dzić: państwo, deprymując ceny pło
dów rolnych zakazem wywozu, a jed
nocześnie zachowując się zgoła libe
ralnie względem innych artykułów 
pierwszej potrzeby, zagraża rolnictwu 
dotkliwie obniżeniem jego zdolności 
nabywczej i siły płatniczej, a w kon
sekwencji przesileniem, które spowo
duje obniżenie produkcji rolnej i wy
woła konieczność sprowadzenia zboża 
zagranicznego.

w Wielkopolsce M. 14 =
w Małopoisce K. 15 =

Przeciętnie w Polsce doi.

3 j45
3,05

r. 1913 r. 1928
dolarów dolarów

żyto 30 20 z a
węgiel 5 6,5
żelazo 45 53
superłosfat »4,5 »5,5
saletra 4 5 62

Z Rady Miejskiej.
Posiedzenie zagaił Prezes p. Dr. 

W. Piasecki o g. 8 w. Protokuł po
przedniego posiedzenia, odczytany 
przez Radnego Sekretarza za p. L. 
Opoczyńskiego, Rada Miejska zatwier
dziła.

I. Delegaci miasta: p. Prezydent, 
p. r. Dowmontowa i p. ławnik Zbro- 
żyna, złożyli sprawozdanie z obrad 
i uchwał Zjazdu Związku Miast Pol
skich.

II- Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła w II 
czytaniu:

I) Przyjąć od Skarbu Państwa po
życzkę na budowę publicznej szkoły 
powszechnej miejskiej i budowę miesz
kań dla nauczycieli we Włocławku 
przy ul. Łęgskiej, 300.cxx5.000 mk. 
na warunkach wymienionych w roz
porządzeniu Min. WR i OP. z dn. 
26 czerwca 1922 r. (Dz. URP 1922 
Nr. 56. p. 512 i Dz. *UWR. i OP. 1922 
Nr. 25 p. 277) bez względu na to, czy 
suma ta wpłynie jednorazowo w ca
łości czy też w ratach częściowo.

*) w/g notowań z ć, 19/9.
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2) Użyć pożyczki tej wyłącznie 
na cel, na jaki została zaciągnięta.

3) Ręczyć Z8 zwrot zaciągniętej 
pożyczki i spłatę procentów w umó
wionym terminie całym ruchomym 
i nieruchomym majątkiem gminy 
i wszystkimi jej dochodami.

4) Wstawiać do budżetu gminnego 
corocznie, aż do całkowitej spłaty po
życzki, odpowiednią sumę na opłatę 
przypadających rat wraz z odsetkami, 
wreszcie:

5) Zgodzić się, aby wrazie opóź
nienia w wypłacie raty w oznaczonym 
terminie, zaległa rata była ściągnięta 
w drodze postępowania administra
cyjnego wraz z odsetkami za zwłokę 
w wysokości 10% w stosunku rocz
nym od raty zaległej oraz z kosztami 
egzekucji.

6) Upoważnić Magistrat do prze
prowadzenia wszelkich czynności 
prawnych w związku z zaciągnięciem 
pożyczki, do ustalenia terminu spłat 
oraz wszelkich wogóle warunków po
życzki i przyjęcia zobowiązań z po
życzką związanych, jak również 
do podpisania skryptu dłużnego.

II) Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła w (I 
czytaniu: upoważnić Magistrat:

I) Do zasiągnięcia na budowę ka
nalizacji i wodociągów w Polskim 
Banku Komunalnym pożyczki w zło
tych polskich na sumę do wysokości 
80.000.000 mkp. (osiemdziesiąt miljo- 
nów mkp.) w przeliczeniu na złote 
według kursu stosowanego dla 8% 
pożyczki złotej wzgł. 6%  złotych bo
nów skarbowych w dniu dokonania 
każdej wypłaty, 2) Do ustalenia ter
minu spłat oraz wszystkich wogóle 
warunków pożyczki i przyjęcia zobo
wiązań z pożyczką związanych,

3) Do przeprowadzenia wszelkich 
czynności prawnych w związku z za
ciągnięciem pożyczki. Przytem Rada 
Miejska zaznacza, że z tytułu niniej
szej pożyczki poddaje się statutowi 
Banku Komunalnego, przepisom wy
danym lub mogącym być wydanymi 
w przyszłości przez władze Banku 
oraz Min. Rob. Publicznych i Skarbu.

IV) Na wniosek nagły Magistratu 
Rada Miejska jednomyślnie uchwaliła: 
„Na podstawie art. 119 Ustawy z dn.

4-5- 1923 r. w przedmiocie państw, 
podatku przemysłowego i z mocy art, 
21 p. 4. Dekretu z dn, 4.2, 1919 r. 
o samorządzie miejskim oraz art. I. 
(p. i.) Dekretu z dn. 7.2. I f lę  r. w 
przedmiocie skarbowości gmin. miej
skich, Rada Miejska m. Włocławka 
uchwala pobierać komunalny podatek 
do państw, podatku przemysłowego 
w postaci przedmiotów podlegających 
wymiarowi państw, podatku przemysł, 
podatkiem od obrotu w wysokości 
o, 5%  od sumy obrotu ustalonej przez 
państwowe organy wymiarowe, a o ile 
chodzi o przedsiębiorstwa i osoby, 
wyszczególnione w art. 8) wyżej po
wołanej Ustawy z dn. 14.5 23 w wyso
kości 25% ceny świadectw przemy
słowych, przez te przedsiębiorstwa 
i osoby nabywanych. Uchwała ni
niejsza obowiązuje od dnia i stycznia 
1923 r.

V. Wniosek nagły Magistratu 
o podniesienie stawek podatku od 
ładunków Rada Miejska przekazała 
Komisji Finansowo Budżetowej dla 
rozpatrzenia łącznie z podaniem prze
mysłowców w tejże sprawie.

VI. Wniosek p, r. Sztolcmana 
w sprawie zaliczenia nadpłaconych 
rat podatku szkolnego, Rada Miejska 
uchwaliła przekazać Magistratowi dla 
przedstawienia Władzy Nadzorczej do 
oAeczenia.
\J|. Odpowiedz Magistratu na inter
pelację p. r. Bojańczyka i innych 
w sprawie Straży ogniowej, Rada 
Miejska odroczyła do następnego po
siedzenia przy obecności radnego 
interpelanta.

VIII. Na wniosek Magistratu Ra
da Miejska p-ko 2 głosom uchwaliła: 
„Nadać nowej ulicy, przechodzącej 
obok budynku nowootwartej szkoły 
powszechnej na „Młodziach“ do szkoły 
technicznej nazwę: „Ulicy {krta Koliń
skiego.“

IX. Na wniosek Magistratu Rada 
Miejska jednomyślnie uchwaliła: Pod
nieść kredyt przyznany na pokrycie 
wydatków wynikających z subsydjo
nowania przez miasto Wystawy Rol
niczo Przemysłowej we Włocławku 
z mk. 20.c00.cc0 na mk. 22.102.875.

X. Na wniosek Prezydjum Rada
Miejska uchwaliła: udzielić p. r. Ja- !

błońskiemu dwumiesięcznego urlopu, 
poczynając od dnia 19 września 
1923 r.

Z niedzielnego koncertu.
Kilka dni temu miejscowa prasa 

powiadomiła włocławian o mającym 
się odbyć u nas koncercie ku czci 
Szopena.

Czekaliśmy z upragnieniem kon
certu, by usłyszeć z estrady dzieła 
naszego nieśmiertelnego lutnisty, Fry
deryka Szopena.

Przyszła zapowiadana niedziela, 
a z nią koncert-odczyt.

Na estradzie w sali gimnazjum 
państwowego stanął przy mównicy ar
tysta z Warszawy, p. Borawski, przy 
fortepjanie usiadła p. Trombini-Ka- 
zuro, prefesorka warszawskiego Kon
serwatorium.

Prelegent nakreślił szczegółowy
życiorys Szopena. Pianistka ilustro
wała odczyt grą na fortepianie.

Koncert rozpoczęło preludjum A 
mol. Jeslto kompozycja, w której 
mieści się cały Szopen, Szopen ze 
swą tęsknotą, miłością i tragedją. 
W  dwudziestu trzech taktach potrafił 
Szopen zamknąć całą swą duszę, cały 
swój genjusz muzyczny, cały swój ból 
patrjotyczny. Preludjum A mol stwo
rzył Szopen na wieść hijobową o wzię
ciu Warszawy przez Moskali (w roku 
1831). Bawił podówczas zagranicą, 
w Stuttgardzie.

Z napięciem sala czekała na pre
ludjum A mol. Pianistka —  odtwór
czyni zawiodła —  nie dała swą grą 
odczuć i zrozumieć tego tragicznego 
poematu Szopenowskiego. Potem na
stępowały inne mniej lub więcej szczę
śliwie odtworzone kompozycje Szo
pena: etiuda C-mol, ballada G mol, 
polonez A dur, nokturn C-mol (op. 48), 
preludjum Des-dur, walc As dur (op. 
42), mazurek Cis-mol (op. 30), marsz 
pogrzebowy z Sonaty B-mol i t. d. 
Najudatniej wypadł walc As dur i ma- 
zjłrek «Cis-mol. Szkoda, żeśmy nie 
usłyszeli więcej mazurków—-były tylko 
dwa, albo więcej walcy — był tylko 
jeden, a pianistka najszczęśliwiejby 
wyszła, grając te dwa rodzaje kom
pozycji szopenowskich.

Na ostatnim planie były umieszczo
ne trzy pieśni Szopena, które odśpie
wała p. Jampolska.

Nie można było wynieść z kon
certu, odczytu wrażenia zachwycające
go. Kto mało, albo wcale nie znał Szo
pena, ten odniósł wrażenie pouczające.

MYŚLI.
WybrcU. J. K.

Cierpliwość jest siostrą nadziei; 
nic bardziej rozczulającego jak zwią
zek ich braterskich dłoni; zwątpienie 
złowrogie może rozciąć ten bez 
żadnej dla siebie korzyści, bo żadna 
z sióstr rozłączonych me będzie mogła 
gościć z  niem pod jednym dachem.

Antonina Machczyńska.

Wdzięczność się należy koncer* 
tantkom i prelegentowi za to, że sta
rają się popularyzować dzieła naszego 
nieśmiertelnego mistrza tonów, Szo
pena i, że część dochodu z koncertu 
przeznaczyli na budowę pomnika dla 
Szopena.

Pożary zbiorowe.
Pożary zbiorowe w bieżącym

1923 roku jak corocznie wyrządziły 
poważne szkody. Z zarejestrowanych 
dotychczas 91 pożarów zbiorowych 
najgroźniejszemi okazały się pożary 
w następujących miejscowościach: 

Szkody w miljonach mk.
9.IV. Worgule, pow, Bielski 7 

budynki 175 milj.
9 IV Teodorówka pow. Sameń- 

ski 65 budynki 200 miij.
2.IV. Berezki pow. Sarneński 104 

budynki 350 milj.
3-IV. Stężyca pow; Garwolin. 259 

budynki 380 milj.
26.V. Olszanka pow. Lubomlski 

105 budynki 550 milj.
2.VI. Lipniki pow. Kołneński 101 

budynki 570 milj.
15.VI. Pogorzel pow. Garwolin. 

22Ó budynki 1.500 milj.
I7-VI. Zaluticze pow. Luniniecki 

225 bydynki 750 milj.
' IO.VII. Pankratowicze pow. Nie- 

świeski io i budynki,
14.VII Kobylnica pow. Garwoliń, 

6$ budynki 1.000 milj.
2I.Vy. Kuchezyce pow. NieświesM 

224 budynki 1.900 milj.

Ogłaszajcie się 
w Słomę Kujawskiem.

W czem tkwi harmonja 
życia?

W  As 200 z dnia 15 września był 
umieszczony artykuł pod tytułem „W io
senne powiewy życia społecznego“ —  
opisujący serdeczny i przyjacielski 
stosunek pracowników względem swo
jego pracodawcy. Wobec tych nie
ustannych wymyśłań wzajemnych, ja
kimi przepełnioną jest nasza prasa 
polska od chwili zm art wy chpo wstania 
naszej Ojczyzny, jest to naprawdę 
powiew wiosenny, który się czytało 
z prawdziwą przyjemnością. Dałby 
Bóg, aby podobne powiewy wiosenne 
pojawiały się u nas coraz częściej.

Biorąc z tego asumpt, uważam za 
stosowne zrobić kilka uwag na tle 
naszych stosunków społecznych.

Obserwując przez długie lata jedną 
i drugą stronę medalu t. j. inteljgencję 
i lud prosty, pracodawców i pra
cowników, przychodzę do wniosku, 
że nie bez racji powstało przysłowie 
„Jaki pan, taki kram“.

Oprócz świeżego faktu z Kruszy
na mamy podobnych tysiące, tylko 
się niestety nie chcemy nad nimi 
zastanawiać i wyprowadzać praktycz
nych wniosków. Dla przykładu przy
toczę tu niektóre na jakie w życiu 
swoim patrzyłem, a z których wprost 
uderzająco bije w oczy ta prawda, 
zawarta w przysłowiu „Jaki pan taki 
kram*. Mniejwięcej trzydzieści lat 
temu, gdy byłem na pierwszym pro
bostwie, a było to w pasie pogranicz

nym, skąd wszyscy prawie bezrolni 
i małorolni wychodzili gromadnie do 
Prus na roboty letnie, gdzie nawiasem 
mówiąc, mieli doskonały zarobek, otóż 
wtedy pewien moskal, właściciel ob
szernej donacji, znalazł się w- kry- 
tycznem położeniu podczas, żniwa.

Widząc to gospodarze ze sąsied
niej wsi w liczbie 80, którzy się już 
ze żniwami swoimi załatwili, jak jeden 
mąż pośpieszyli mu z pomocą, idąc 
z własnej inicjatywy na jeden dzień 
bezinteresownie: kosiarz i podbieracz 
z każdego domu.

Czyż to nie piękny przykład iście 
chrześćjańskiej miłości. Ale zachodzi 
pytanie dlaczego tak szlachetnie po
stąpili? oto dlatego, że ów donatarjusz 
kilka miesięcy przedtem, także z włas
nej inicjatywy, dał im desek na ławki 
do nowej szkoły, a prócz tego stale 
upoważniał X. proboszcza, aby ten 
corocznie w jesieni wydawał świadec
twa prawdziwie biednym i z takim 
świadectwem wolno im były zbierać 
suche gałęzie w lasach owego pana.

Nie potrzebuję nadmieniać, jaką 
radość uczuł w swoim sercu ów pan 
donatarjusz po wyżej przytoczonym 
fakcie; wywiązał się stąd b. serdeczny 
stosunek wzajemny. Przytoczę tylko 
jego słowa, które mi często po
wtarzał: Jeżeli będzie kiedy w Europie 
wystawa porządnych ludzi, to my 
wtedy całą tg wieś na ową wystawę 
poślemy*.

Istotnie mieszkańcy tej wsi godni 
byli takiej wystawy, bo nie tylko 
w tym poiedyńczym fakcie, ' ale

i w całem swoim postępowaniu, wy
różniali się od innych.

Nie było tam ani głupców, ani 
podleców, ani złodziei, ani pijaków, 
ani rozpustników, jedoem słowem 
chrześcjanie i katolicy w całem tego 
słowa znaczeniu. A  czemu tak było? 
Przyczyna owej szlachetności całej 
tej wsi tkwiła w tero, że przez długie 
lata przedtem ową donację dzierża
wiła pewna bardzo przykładna, po
bożna i szlachetna rodzina polska, 
która z ową wsią była w nieustannym 
kontakcie i przyświecała im swoim 
prawdziwie chrześcijańskim przykła 
dem

Nic dziwnego, że ta wieś była 
taka szlachetna, bo taki bywa kram 
jaki jego pan.

Przeciwnie, jeżeli spotykamy lud 
zły, niemoralny, bezbożny i pałający 
nienawiścią wzajemną, to tylko tam, 
gdzie nie miał dobrego przykładu!

Takich przykładów zarówno dodat
nich, jak i ujemnych moźnaby przy
taczać bez liku, z których zawsze jak 
szydło z worka wyłazi owa prawda 
Jaki pan taki kram” albo „Co kto 
posieje to też i żąć będzie«. Na za
kończenie pozwolę sobie przytoczyć 
jeszcze jeden fakt, wskazujący nam 
bardzo konkretne wnioski.

Wyznaczony do pewnej parafji 
jako wikarjusz, w niedługim czasie wy
padło mi we Wielką Sobotę objeżdżać 
paralję w celu poświęcenia wielka
nocnych pokarmów. W  pewnym 
folwarku, który od dwóch lat był 
w posiadaniu żyda, (expachciarza) 
dowiedziałem się od jego służących,

że oni nie mają nic do poświęcenia, 
nawet kawałka czarnego Chleba. Zdu
miałem, bo coś podobnego nigdy rai 
się możliwem nie wydawało, a jednak 
istotnie tak było. Rzecz prosta, że 
zaraz na drugi dzień napisałem do 
owego żyda list wykazujący mu jego 
niegodziwość i zagroziłem mu, że 
jeżeli nadal tak postępować będzie, 
to użyje wszelkich środków, aby go 
zmusić do poprawy bytu tych ludzi. 
Na skutek listu zjawił się wkrótce ów 
żyd z wymówkami i rozmaitemi ży
dowskimi sofizmatami. Koniec koń
cem, ażeby zbić jego sofizmatyczne 
tłomaczenia,^powiedziałem mu, że sam 
osobiście przyjdę do jego folwarku, 
obydwaj obejdziemy wszystkie izbv 
i sprawdzimy, kto kłamie, czy służba 
jego, czy on.

Żyd chwilę pomyślał, i zgodzi! 
się na taki wniosek, prosił tylko, 
ażeby tę wizytę odbyć dopiero za 
jakie dwa tygodnie. Gdy po dwóch 
tygodniach przybyłem, zastałem takie 
zmiany, o jakich nawet nie marzyłem:— 
nowe dachy, nowe okna oszklone, 
izby wybielone i w każdej dostatnio 
zboża i chleba.

Gdy weszliśmy do pierwszej 
z brzega izby, żyd z dumą, pokazując 
na worki, mówi do kobiety: Ny, wy
powiadacie, co ja wam ordynarje nie 
widaje a to co jest? A na to kobie
cina, zwracając się do mnie, mówi: 
proszę księdza, to dopiero wczoraj 
nam to wszystko wydali.

(d. n.)
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W dniu 8 paździer. najwyższa tem
peratura wynosiła 13,3°, najniższa 7,4°. 
Opad 1.3 mm.

Osobiste. Prezydent m. W łoc
ławka powrócił z Warszawy i objął 
swe urzędowanie.

—  Referent szkolny, p. Kostrzew* 
ski, b. urzędnik starostwa włocław
skiego, zrezygnowawszy z zajmowanej 
w ciągu miesiąca posady, wyjeżdża 
na stałe do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej.

Tydzień akademicki. Na skutek 
odezwy komitetu stołeczno-wojewódz- 
kiego Pomocy Polskiej Młodzieży Aka
demickiej —  magistrat wystąpił z ini
cjatywą zorganizowania na terenie 
Włocławka „Tygodnia Akademickie
go“ celem przyjścia z pomocą kształ- 
czącej się młodzieży akademickiej. 
W dniu jutrzejszym o godz. 8 wiecz, 
w gmachu magistratu odbędzie się 
w odnośnej sprawie pierwsze organi
zacyjne zebranie Komitetu Tygodnia.

S ztu ka  „K rzyżacy1“ dla szkó ł 
pow szech nych  odegraną zostanie 
w czwartek. Początek przedstawienia
o godzinie szóstej i pół po poł.

D odatek drożyżniany. Magis 
trat otrzymał 80 milj. mkp. i rozpo
czął wypłaty dodatku drożyźnianego 
urzędnikoiń magistratu.

Ślub. Dnia 6 października w koś
ciele paralialnym w Górnym Szpetalu, 
pobłogosławiony został związek mał
żeński, między p. D. Cichocką, córką 
obywatelską, a p. J. Krauze, utalento
wanym artystą malarzem.

Godne naśladowania. Właściciel 
papierni przy ul. Starodębskiej M  14 
udzielił robotnikom swoim zapomogi 
w sumie 130 miljonów mkp. Niech 
inni pójdą w jego ślady.

C zujny policjant. Policjant ob
chodząc rewir przy ul. Kościuszki JM? 1 
zauważył kobietę, która niosła koszyk, 
starannie go ukrywając. Poliejant 
podszedł, odkrył koszyk i zobaczył w 
nim sporo bielizny męskiej. Ponie
waż kobieta nie umiała się wytłoma- 
czyć, skąd to posiada, została więc 
zaaresztowana. ,

Pogryziony przez psa Leon Grac- 
kowski, zam. przy ul. Starodębskiej

36, przechodząc koło cyrku, został 
pogryziony przez psa. Skaleczonego 
odesłano do lekarza, a właściela psa 
pociągnięto do odpowiedzialności są
dowej.

Z  targu, g października r. b. targ 
był bardzo mały; płacono 
za korzec żyta mk. 750.020
za korzec pszenicy 1.350.000
za korzec jęczmienia 550.000
za korzec kartofli 200.020
za mendel jaj 70.000
za funt masła 75.000
za litr mleka 10.000

Włoski cyrk Proserpi, który ba
wił we Włocławku przez tydzień cza
su, dając przedstawienia, w dniu 8. 
b. m. wyjechał z Włocławka.

Bójka. Dnia 6 października na 
ul. Południowej* posprzeczało się 
dwóch pijanych. Jeden z nich wyjął

nóż i poranił drugiego. Kres temu 
położyła policja. Poranionego od
wieziono do szpitala, przeciwnika zaś 
aresztowano. f

Miła służąca. Stanisława Nowa
kowska służąca p. Kłeczewskiego, 
zamieszkałego przy ul. Królewieckiej 
Nr. 29 skradła przedmioty domowe. 
Nowakowską zatrzymano a sprawę 
oddano do sądu.

Kradzież. Szyprowi z beriinki 
stojącej obok starego ślachtuza przy 
ul. Towarowej skradziono zegarek i 
pieniądze.

Z O K O L I C .

Przyjazd Najdostojniejszego 
Pasterza do Aleksandrowa. W  nie
dzielę dn. 14 b. m. przybędzie łaska
wie do Aleksandrowa J. E. Ks. Biskup 
Zdzitówiecki, celem dokonania uro
czystego poświęcenia kamienia węgiel
nego pod bursę dla uczniów gimna
zjum męskiego, prowadzonego pizeż 
X.X. Salezjanów.

Z  K R A J U .

W sprawie pobytu p. Hiltona 
Joanga w Warszawie. Jak się do
wiadujemy przybywający do Polski 
minister Hiłton Joung, jako doradca 
finansowy skarbu polskiego, ma za
mieszkać w jednym z pierwszorzęd
nych hotelów na koszt państwa. 
Również cały personel biurowy p. Jo- 
unga będzie opłacany ze specjalnych 
kredytów rządowych asygnowanych 
dla tego celu. Pozatem Min. Robót 
Pub. ma obowiązek ze swoich kredy
tów udzielić do dyspozycji p. Jounga 
samochodu. Wszelkie przejazdy ko
lejowe na terenie Rzpltej będą rów
nież bezpłatne.

Odznaczenie. W dniu 3 b. m. 
M. S. Wojsk, minister generał Szep
tycki w otoczeniu adjutantów udeko
rował za szczególne zasługi położone 
koło organizacji wojska, oficerskim 
Krzyżem IV kl. orderu „Polonia Res- 
tituta" następujących oficerów: płk.
Dańca, szefa wojsk. Sądu okr. warsza., 
płk. Szuberta z borp. kontr., płk. Szre- 
dnickiego Kołątaja z Sekcjj Opieki 
nad inwalidami Minister. Spr. Wojs- 
kow. ppłk. Kuciela z korp. .kontr., 
ppłk. Łodyńskiego z Centr. bibl. wojsk, 
nadto Krzyżem Kawalerskim V kl. 
tegoż orderu: mjr. Bobrowskiego z 
ZaUł. graficznych M. S, Wojskow., 
radcę Dzierdziejewskiego z Wep, IX 
Spr. M. S. Wojsk, i mjr. Błońskiego 
z Oddz. II M. S. Wojsk.

Z okazji tej dekoracji przemówił 
do udekorowanych minister gen. Szep
tycki.

W  godzinę—telegram z Ame
ryki. W czwartek w dniu otwarcia 
polsko-amerykańskiego bezpośrednie
go połączenia radiotelegraficznego 
prezes rady ministrów, Witos otrzymał 
następujące dwa telegramy:

Premjer Witos, Varsav. Z okazji 
otwarcia radjostacji przesyłamy życze
nia rządowi oraz całemu narodowi.

(— ) „Telegram Codzienny",
Premjer Witos. Warszawa. Otwar

ciu stacji radjo w Polsce towarzyszy 
uznanie wychodźtwa.

(— ) „Kurjer Narodowy“.
Nowy Jork.

Oba powyższe telegramy nadane 
zostały w Nowym Jorku w języku 
polskim, pierwszy o godz. 15-ej, dru
gi o godz. 14-ej. Nadeszły zaś do 
Warszawy o godz. 16 min. 19 i 16 ej 
min. 20,

Wrzenie strajkowe w Krakowie.
Aj. „Varsovia" donosi: Związek 

maszynistów kolejowych w Krakowie 
powziął uchwałę, w której oświadcza, 
że jeśli w ciągu dnia dzisiejszego, nie 
otrzyma odpowiedzi, zadawalniającej 
jego żądania, to niezależnie od sta
nowiska „Związku maszynistów kole
jowych w Polsce" i centr. komitetu 
pracowników państwowych poweźmie 
w tej sprawie uchwałę samodzielną.

Łódź. Na wniosek wydziału opie
ki społecznej magistrat łódzki posta
nowił wpłacić niezwłocznie zarządowi 
budowy kolonji leczniczej dziecięcej 
w Busku, 15 miljonów marek, tytułem 
pozostałej części udziału magistratu 
m. Łodzi w tem przedsięwzięciu, Cał
kowity udział magistratu wynosi 25. 
miljonów mk.

Zgodnie z propozycją delegacji 
wydziału opieki społecznej magistrat 
łódzki uchwalił podnieść wysokość 
subsydjum miesięcznego, wypłacane
go Tow. „Kropli mleka44 z 500,000 rak, 
do 2 miljonów mk.

P ołączen ie telegraficzn e. Urzę
dy pocztowe z urządzeniem telefo* 
nicznem Krzywda, powiat Łuków, Ryki, 
powiat Garwolin, Piotrków Kujawski 
i Radziejów, pow. Nieszawa i Stoczek 
Łukowski, powiat Łuków, otrzymały 
połączenie telegraficzne zaporaocą 
aparatów systemu Morse'a —  pierw
szy i drugi z Łukowem, trzeci i czwarty 
z Włocławkiem i Kołem, a ostatni z 
Żelechowem i Łukowem.

Hurtownia Spółek Spo żyw có w  
w  Poznaniu nagrodzona została 
na wystawie rolniczo-przemysłowej 
w Kępnie (Pozn.) najwyższą nagrodą 
i to państwowym dyplomem minister* 
jainym oraz srebrnym medalem w uzna
niu doborowej jakości wyrobów wy
twarzanych we własnych Zakładach 
Przemysłowych HA —  ES — ES.

Jest to już drugie odznaczenie, 
które Hurtownia Spółek Spożywców 
uzyskała w ostatnim czasie za swe 
wyroby, co świadczy o pierwszo
rzędnej jakości jej fabrykatów.

Z akończen ie zatargu  na G ó r
nym  Ś ląsk u . Dnia 1 b. m. została 
podpisana umowa w przemyśle wę
glowym dotycząca nowych warunków 
płacy. Na mocy interwencji i arbi
trażu ze strony rządu górnicy przyjęli 
26 proc. dodatek od dnia 1 paździer
nika, Prócz tego ustalono pewne wy
równanie niektórych kategorji upo
sażeń górniczych, W skład komisji 
arbitrażowej wchodzili delegat Min. 
Pracy p. Ulanowski, inspektor górni
czy p. Goliat i inż, górniczy p. Noa- 
kowski.

C eny chleba w e  W arszaw ie.
Począwszy od dnia dzisiejszego ceny 
chleba w sklepach miejskich zostały 
podniesione do 9500 mk. za kilo żyt 
niego chleba z 70 proc. mąki, zaś z 50 
proc. kilogramowy bochenek kosztuje 
15.000 mk. Należy podkreślić, że taki 
sam chleb w sklepach prywatnych 
kosztuje 15.000 mk. pierwszy, zaś 18 
tys. mk. drugi gatunek.

P o m ysło w y złodziej. W  po
ciągu, idącym z Łowicza doWarsza- 
szawy, w nocy z 28 na 29 b. m.. w 
jednym z wagonów przytulona w ką
cie kolo okna siedziała młoda łowi
czanka.

Unikała ona rozmów i światła, któ
re jakoby raziło jej wzrok.

Zaciekawiło to jednego z pasaże
rów, który zaczął obserwować tajem
niczą pasażerkę i po krótkim czasie 
zauważył, iż łowiczanka zwraca uwagę 
na cudze rzeczy.

Swemi spostrzeżeniami podzielił 
się z innymi pasażerami, a ci z policją 
i w końcu tajemnicza łowiczanka, 
przeprowadzona na posterunek po
licyjny. okazała się 20-Ietnim Józefem 
Czubkiem, zamieszkałym w Błoniu.

Oczywiście „łowiczankę44 z wago
nu zaprowadzono do aresztu.

TELEGRAMY.
Pożar lotniska »  Pucku.
Dnia 4 b. m., o godz. 8 wieczo

rem wybuchł tu wielki pożar w dre
wnianym hangarze lotnictwa morskie
go skutkiem nieostrożnego obchodze
nia się z benzyną. W  kilka minut 
pożar ogarnął cały hangar, w którym 
mieściły się maszyny, kilka samocho
dów i różne maszyny.

Dzięki energji straży pożarnej m. 
Pucka zdołano stłumić pożar nad czę

ścią hangaru, w której znajdował się 
basen z 5,000 litrów benzyny. Przy 
akcji ratunkowej odznaczyli się kpt 
pilot int. Bamba i urzęd. XI r. śr.i 
Witkowski. W  płomieniach zginęły s 
samochody, 1 motocykl, część ma
szyn, wielka ilość opon samochodo
wych i mała ilość benzyny.

Podwyżka ceny gazet.
LW ÓW  A  W. Szereg dzienników 

polskich podwyższył z dniem dzisiej
szym cenę egzemplarza na 10.000 mk

Wykopanie złotego 
skarbu.

LW ÓW  (A.W.) W miejscowości 
Hnilce, powiatu podhajeckiego, wyko
pano garnek gliniany, pełen złotych 
monet z czasów Jana Kazimierza.

I na Litwie ich nie chcę.
GD AŃSK 9.X. Nawet na Litwie 

Kowieńskiej, której rząd tak zawzięcie 
kokietuje żydów, zaczyna się szerzyć 
gwałtownie antysemityzm.

Plebiscyt dobrowolny 
w Hannowerze.

BERLIN (AW). „Hannoversche 
Landesztg" donosi, że prezydjum 
stronnictwa niemiecko - hannower- 
skiego uchwaliło rozpocząć przygoto
wania, celem przeprowadzenia refe
rendum ludowego w sprawie przyna
leżności państwowej Hannoweru.

W zagłębiu Ruhry.
DUESSELDORF, 9.X, (Pat.) Z po

śród funkcjonariuszy tutejszej policji 
bezpieczeństwa 280 wysiedlono. 12a 
zaś, zamieszczanych bezpośrednio w 
wypadkach z dnia 30 września r. b.„ 
zatrzymano nadal w areszcie.

DUESSELDORF, 9. X. (Pat.) W  
zagłębiu Ruhry coraz więcej przed
siębiorstw zostaje uruchomionych. W 
kopalni Nordstern postanowiono wzno
wić natychmiast dostawy węgla z ty
tułu odszkodowań. Kopalnia Gotten ■ 
segen dostarczyła za okazaniem bonu 
rekwizycyjnego niezbędną dla użytku 
wojsk okupacyjnych ilość węgla na 
okres zimowy. W koksowni w Re- 
klinghausen wznowiono pracę pod kie
rownictwem inżynierów francuskich.. 
Węgiel, wydobywany z miejscowych, 
kopalni, przeznaczany będzie dla ko
ksowni oraz na dostawy z tytułu od
szkodowań.

DUESSELDORF, 9.X. (Pat.) Na 
zasadzie układu między pracodawcami 
a robotnikami w Essen płaca tygod
niowa robotników ustalona została na 
3.000.000 0CO mk.

DUESSELDORF, 8.X. (Pat.) Wła
dze okupacyjne zatrzymały w Weh- 
winkel 231.ooo.oco.ooo.ooo mk. papie
rowych, przeznaczonych dla oddziału 
Banku Rzeszy w Kolonji.

Przygody Lloyd 
George’«.

N O W Y YORK, 9; X. Pat. O bec
ność Lloyd George a wywołuje wro
gie manifestacje ze strony irlandzkich 
republikanów. W  piątek wieczorem, 
gdy Lloyd George wychodził z tea
tru rzucali w jego stronę zgniłemii 
jajami, które go jednak nie dosięgły. 
Lloyd Georgowi towarzyszy stale 
znaczny zastęp straży policyjnej.

Stłumiona rewolucja*
RZYM, 9.X. (Pat.) Dzienniki do

noszą z Madrytu, że w północnej Por
tugalii wybuchła rewolucja. Prokla
mowano strajk kolejowy oraz ogło
szono stan oblężenia. Rewolucja zor
ganizowana przez konserwatywną opo
zycję jest skierowana przeciwko no
wemu prezydentowi Gomezowi, który 
wczoraj objął urzędowanie. W  L iz
bonie rzucono kilka bomb. Po
łączenia są przerwane.

l
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RZYM, 8.X. (Pat.) Z Madrytu do 
noszą: Rewolucję w Portugalji natych
miast stłumiono. Przywódcy rewo 
lucji ratowali się ucieczką. Potwier
dza się, iż ruch był skierowany prze 
cśwko prezydentowi Gomezowi, na 
którego dokonano zamachu już 3-go 
b. m., t. j. w dniu, w którym przybył 
Ba krążowniku angielskim z Londynu 
do Lizbony.

Proces o zamordowanie 
Korowskiego.

BERNO, 8.X (P. A. T.) Szwaj
carska rada Związkowa udzieliła
wolenia na wjazd do Szwajcarii ros 
janinowi, dr. Czlenowowi, który wy 
stępować będzie w procesie o zamor
dowanie Worowskiego. ^Pozwolenie 
to dotyczy tylko czasu trwania roz 
prawy.

Sprawa Rjeki.
RZYM 7. X. (A.W.) Bezpośrednie 

rokowania między Jugosławją a Wło
chami w sprawie Rjeki są fuż podję 
te. Z  kół oficjalnych komunikują, że 
podstawą rokowań będzie ostatni 
projekt przedstawiony Jugosławji 
przez Włochy. Rząd włoski propo
nuje w nim utworzenie samodzielnego 
organizmu państwowego z Rjeki pod 
protektoratem Włoch, Jugosławia zaś 
miałaby otrzymać port Barosa i Beltę, 
Granica między Rjeką a Chorwacją 
zostałaby przesunięta koło miejsco
wości Kastja na korzyść Jugosławji. 
Mussolini rzekomo dał Jugosławji do 
zrozumienia, że projekt ten jest osta
teczną graniczną ustępstw włoskich.

Zakończenie strajku.
PRAGA 7-X. (P.A.T.) P.R. Trwa

jący od 7 tygodni strajk górników za
kończył się. Górnicy przyjęli propo
zycję kompromisową rządu, wedle któ
rej płace dędą zredukowane od 9 do 
13*/#. Kontrakt zbiorowy będzie po
siadał ważność do końca maja 1924 
r. Praca w kopalniach wznowiona 
będzie jutro.

Wedle obliczeń dziennika Narodni 
Listy, strajk górników spowodował 
szkody, które wynoszą blizko 700 mil
ionów koron.

Bójka przy odsłanianiu 
pomnika.

CAHOR3  8. X. P.A.T. Na uro
czystości odsłonięcia pomnika poleg
łych w Crcysse, która odbyła się pod 
przewodnictwem b. ministra Malvy z 
przybyłej tam grupy kamelolów mo 
narchistycznych (Camelots du roi) 
wystąpił jakiś człowiek i uderzył 
przewodniczącego. Powstał zamęt i 
bójka, podczas której dano kilka 
strzałów rewolwerowych. Policja 
aresztowała 4-ch kamelołów i wezwa- 
do opuszczenia Creysse. Uroczystość 
zakończyła się bez dalszych wypad
ków.

L e n i n .

Zdenerwowanie w Niem
czech.

BERLIN 8.X. (A. W. Utworzenie 
nowego gabinetu nie przyczyniło się 
bynajmniej do wyjaśnienia sytuacji. 
Zdenerwowanie sfer politycznych po- 
tęguje się ustawicznie. W związku 
z^tem Związek przemysłowców nie
mieckich wydał odezwę, w której 
oświadcza między innemi: Jedność 
państwa niemieckiego jest w najwięk- 
szem niebezpieczeństwie. Parlamen
taryzm zawiódł. Ocalić obecnie pań
stwo mogą ludzie zdecydowani, oparci 
na społeczeństwie. Wtedy przy za
chowaniu porządku możemy liczyć 
na powrót do dawnych stosunków.

Tylko tyle ile Niemcy 
mają w Polsce*

KATOW ICE, 9.X. (Pat.) W nie
dzielę w Raciborzu odbył się wielki 
wiec polski z udziałem przeszło 6.000 
osób. W rezolucjach m. in. żądano 
zapewnienia ludności polskiej w Niem
czech praw jakie mają Niemcy w 
Polsce.

Dalszy spadek marki 
niemieckiej.

WIEDEŃ S.X. (P. A. T.) Wiener 
Sonn —  und Monntags-Zeitung do
nosi z Berlina, że w Nowym Yorku 
notowano wczoraj 907 miljonów ma
rek niemieckich za dolar. Powodem 
dalszego spadku marki jest fakt, 
że Bank Rzeszy zaniechał już wszel
kiej interwencyjnej polityki w celu 
podniesienia kursu marki.

KILKUWIERSZdWKi.
X W dn. 5 b. m. odbyła się w 

Min. Skarbu konferencja w sprawie 
waloryzacji podatków i danin. Na 
podstawie materjałów przygotowa
nych przez tę konferencję, na jed
nym z najbliższych posiedzeń Rady 
Ministrów ma być sprawa ta zdecy
dowana.

X W Kijowie w czasie nabożeń
stwa w synagodze wybuchła panika 
wskutek fałszywego alarmu o poża
rze. Rezultatem paniki była poważna 
liczba oliar wskutek uduszenia w po
płochu.

X Produkcja węgla w Anglji 
powiększa się stopniowo; w ciągu 
ostatnich 12 miesięcy wynosiła ona 
249 miljonów ton. Jest to największa 
produkcja, jaką osiągnięto od 1913 r. 
Liczba górników wynosiła w r. z. 
1,275,000.

X Koncern Stinnesa dąży do opa
nowania przemysłu porcelanowego i fa
jansowego oraz wytwórni instru
mentów muzycznych w Czechach za
chodnich-

X Cachin, znany komunista i po
seł do parlamentu francuskiego został 
skazany za propagandę anarchistyczną, 
a w szczególności za podburzanie 
do nieposłuszeństwa osób wojskowych 
na 6 miesięcy więzienia i 2000 fran
ków grzywny.

RYGA 8.X. (Rps.) Jak komunikują 
z Moskwy, Lenin miał nowy atak cho 
roby, jakkolwiek słaby. Ogólny stan 
chorego nie pozostawia żadnych na
dziei na polepszenie. Zdolność mowy 
powraca powoli, lecz ogólny stan spa
raliżowanego nie zmienia się wcale 
na lepsze.

Strajki w Moskwie.
REWEL 8 X. (Rsp.) Według wia

domości, otrzymanych z Moskwy, na 
linjach kolejowych, leżących na pół
noc od Moskwy, miał wybuchnąć strajk 
kolejarzy, którzy postawili żądania 
ekonomiczne. Zarząd kolejowy miał 
odmówić wszelkich pertraktacji. Cze* 
rezwyczajka dokonała aresztowań 
wśród strajkujących

X Niemiecka partja komuni
styczna zgłosiła wniosek o rozwiązanie 
Reichstagu i rozpisanie nowych wy
borów.

X Wedle informacji z miarodaj
nego źródła, wiadomość o rzekomej 
katastrolie w kopalni „Kleofas*, po
dana przez Wika niemieckich dzien
ników śląskich, jest pozbawiona wszel
kiej podstawy. .

X Havas donosi z Dusseldorfu, 
iż. gen. Degoutte przyjął delegację 
przemysłowców niemieckich ze Stin- 
nesem na czele i odbył z nimi naradę 
w sprawie podjęcia pracy na terenie 
okupowanym i wznowienia dostaw 
w naturze z tytułu odszkodowań.

X Prezydent Millerand zamienił 
karę śmierci, wymierzoną przeciwko 
7-iu Niemcom, uprawiającym sabotaż 
na karę ciężkich robót.

X Parowiec niemiecki „Adriana**,

który odpłynął z Piotrogrodu do fin- 
landji, zatonął na wodach fińskich.

X Były konsul polski w Paryżu 
p. Chołmiński, mianowany został radcą 
legącyjnym i konsulem generalnym 
w Moskwie.

X Odwołany został z Moskwy 
i przybył już do Warszawy drugi se
kretarz poselstwa polskiego w Moskwie 
p. Chałupczyński.

X Na podstawie rozporządzenia 
Min. Skarbu przeprowadzenie tech
nicznej strony losowania miljonówek 
poru cza się od dnia 6 b. m. Gener. 
Dyrek. Loterji Państw, przy ul. Nowy 
Świat 70 w soboty o godz. 12-ej 
w południe.

X Donoszą z Kijowa: Z  powodu 
nagłego braku światła w synagodze 
oraz alarmu pożarowego powstała pa
nika, skutkiem której około 60 osób 
poniosło śmierć, r. blisko 100 osób 
zostało rannych.

X Donoszą z Moskwy: Przed try
bunałem rewolucyjnym odbywa się 
obecnie proces przeciwko 75 funkcjo
nariuszom marynarki, oskarżonym 
o nadużycie oraz trzem sprawcom 
kradzieży kosztowności z kaplicy 
w Kremlu.

Dział sportowy.

Najbliższe widowiska sportowe.
W najbliższą sobotę i niedzielę 

gra na boisku 14 p. p. „4 Dyon Żan
darmerii* (Łódź) z tut. drużyną „Mak- 
kabi“ i z „14 p. p." Ze względu na 
dość nizki poziom gry w obu druży
nach włocławskich, należy się liczyć 
z klęską miejscowych.

Gimn. Klub Sportowy
Przez zwycięstwo w ubiegłą niedzielę 
nad „Kujawianką“ (5:2), pretendującą 
do tytułu mistrza Włocławka, wybił 
się na czoło tut. drużyn. Nadmienić 
wypada, że „Kujawianka** grała bru
talnie, czem do reszty zdyskredytowała 
się w oczach publiczności.

Mistrzostwa Polski w pitce nożnej
w grupie wschodniej i zachodniej zo
stały defitywnie ukończone. Do fi
nalnych rozrywek weszły: „Pogoń*
(Lwów) oraz „Wisła* (Kraków) „Po- 
goń“na 6 spotkań zdobyła rekordową 
ilość punktów (12), nie przegrywając 
ani jednego matchu, oraz. uzyskała 
wspaniały stosunek bramek — 42:3. 
Wisły zwycięstwo jest jeszcze proble
matyczne z  powodu wniesienia przez 
Ł. K. S. (Łódź) protestu z powodu 
nie uznania jednej bramki przez niego 
zdobytej.

Nasi zagranicą.
Match Polska —  Finlandja, zakoń

czył się w Helsingforsie zwycięstwem 
Finów w stosunku 5:3 (3:1) rogów 
4:8. Nadmienić wypadą, że reprezen
tacja Polski grała bez graczy „Cra* 
covii”, która bawi obecnie w Hiszpanji. 
Podczas drogi powrotnej pokonała 
nasza drużyna bardzo łatwo reprezen
tację Estonji w stosunku 4:0.

„Cracovia“ poniosła w Hiszpanji 
szereg klęsk, prócz jednej nierozegra- 
nej (1:1) z Barceloną. Prasa sportowa 
jednak uważa występy Cracovii za 
udatne, jeśli się weźmie pod uwagę 
brutalną grę Hiszpanów, stronniczość 
ich sędziów oraz fanatyzm publiczności 
hiszpańskiej. Na nasze pocieszenie 
wypada nadmienić, że mistrz Niemiec 
„Fürth“ przegrał do Barcelony w ty
dzień po nas w jeszcze gorszym sto
sunku bramek 4:1 i 7:2.

RYNEK PIENIĘŻNY.

W ARSZAW A, 8. X.
Funt angielski 2.640.000
Dolar 580.000
Frank szwajcarski 103.800
Frank francuski 34-500
Korona czeska 17.180
Korony austriackie (ioo) 8.17
Marka niemiecka 0.0008

łiOZRfilfł 31ZDT H0iE3(
z Włocławka odchodzą;

do G d a ń sk a :
kurjer warszawski „ „ 2.53
osobowy warszawski o godz. 12.12 
kurjer bukareszteński „ „ 13-37
osobowy warszawski „ „ 24.00

do Bydgoszczy:
osobowy warszawski o 'godz. 3.46 

do Poznania:
osobowy warszawski o godz. 24,00 
kurjer warszawski „ „ 2.53

do Turonia:
osobowy waiszawski o godz. 19.28 

do Ciechocinka:
osobowy warszawski o godz. 19.28 

do Łodzi:
osobowy gdański o godz. 5.08 
osobowy ciechociński „ „ 7.50

do Warszawy:
kurjer poznański o godz. 2.22 
osooowy gdańsko-poznański 5.00 
osobowy ciechociński o godz. 7.58 
osobowy bydgoski „ „ 12.06
osobowy gdański . . „ „ 16.43

do W a rsza w y , L w o w a 
i Bukaresztu:

; kurjer gdański . . .  o godz. 15.32 
Pociągi odchodzące z Włocławka 

o 7-50. 12.12, 16.43 » 19.28 iść będą 
przez Skierniewice, gdzie będzie po
łączenie od i do kurjerów krakowskich.

Kurjer warszawski do Gdańska iść 
będzie przez Inowrocław z przesia
daniem do kurjera Poznań— Gdańsk.

OGŁOSZENIA DROBNE.
N a u k a  ?teD0grafji polsko — niemieckiej 
l i C l i l l l a  i pisania na maszyn&ch. Tumska 
3 m. 1. 24

Dy m ar z rutynowany znający roboty ta- 
*■ picerskie, siodlarskie, powozowe, pasowe 
i przy iinacb transmisyjnych. Poszukuje 
pracy n& miejscu lub na wyjazd. Wiado
mość w Administracji „Słowa Kujawskiego* 
pod rymarz.

Sklep z całym urządzeniem, wolnym mie
szkaniem z powodu wyjazdu zaraz sprze

dam. Plac Dąbrowskiego M 7: Stefan Grzan- 
kowski. gg

n .

If tfl °̂ ce swoje przed*
siębforstwo handlowe,

If  f  ft chce zainteresować szerszy 
ogól swoją pracą, 

l/+ o  chce coś sprzedać 
M U  lots kupić —

Niechaj się ogłasza

w Słonie tiujawskiem

K sięgarnia Po w sze ch n a
P O L E C A

świeżo nadeszłe w wielkim wyborze:

Ś W I 1 C S
woskowe, półwoskowe i stearynowe 

różnych wielkości

LISTWY DO RAM
Oprawa obrazów na miejscu.

Za ogłoszenia odpowiada 
Administracja.
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